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W y o li o a  z i o o d z i e u t i i e  z wyjątkiem  
ś wi ąt . — Przedpłata m iesięcznie z przyno­
szeniem  175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedynczy 7 mk. niedzielny  
10 mk. Th LEFQN nr.65 Skrzynka poczt. 13 .

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW. 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

^  ^  SĄ PRAWOMOCNE. *r «r

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk.t 
w części urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - W ielkopolska. 
Poczt.kont.ozek. A. Klóskowski w Poznaniu  
nr. 160 006, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A ,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Sprawa p. Dąbala.
Na w'czorajszem posiedzeniu Sejmu przed mową 

p. Ministra Skarbu w niósł p. Reger (P. P. s.) inter­
pelację w sprawie przetrzymywania w areszcie 
śledczym p. Dąbala. Sejm pozwolił jedynie na ściga­
nie sądowe p. Dąbala, tymczasem sędzia śledczy  
przy sądzie okręgowym  warszawskim zarządził uwię­
zienie jego w dniu 1 grudnia i dopiero teraz roz­
począł przesłuchiwanie świadków. P oseł Dąbal na 
znak protestu przeciw więzieniu go i złemu trakto­
waniu 2 razy odbywał głodówkę i skutkiem przejść 
w więzieniu jest ciężko chory.

Min. Sprawiedl. p. Sobolewski odpowiedział:
Jeżeli sądy niezawsze pod względem szybkości 

działania są zupełnie w porządku to tego wypadku  
do takich zaliczyć nie można. Sędzia śledczy wszczął 
śledztwo 2 grudnia. Nie m ógł jednak narazie prze­
słuchać p. Dąbala, gdyż on ukrywał się. Dnia 8 gru­
dnia uwięziono go, a 9 grudnia był on badany przez 
sędziego śledczego. Z uwagi na ciężkie oskarżenie, 
na obawę, że mógłby się i później ukrywać i mógłby 
wpływać na bieg śledztwa, sędzia rozciągnął nad 
nim areszt zapobiegawczy. Tegoż dnia p. Dąbal roz­
począł pierwszą głodówkę.

Świadków słuchano 14 do 17 grudnia poczem  
nastąpiła zwłoka, ponieważ świadków nie odszukano 
lub nie stawili się. Dalsze przesłuchania odbyły się 
od 24 stycznia, śledztw o przeciw p. Dąbalowi uznano 
za ukończone dnia 7 marca. Dnia 18 marca złożył 
bardzo obszerne zeznania w których żądał przesłu­
chania jako świadków p. Naczelnika Państwa i Mar­
szałka Sejmu, Ministra Sprawiedliwości. Prezesa  

ą u Najwyższego, p. Paderewskiego, szeregu posłów  
1 innych ogółem  zgórą 100 osób. Sędzia śledczy  
postanowił przesłuchać z tej liczby 23 osoby.

,3 m ^ ^ a l  w ostatnich dniach wniósł poda­
nie, w którym utrzymuje, że ze względu na upły­
nięcie luku od uchwalenia Konstytucji, przetrzymy­
wanie go nie jest zgodne z Konstytucją. Do się tyczy  
drugiej głodówki, również nie miała ona za przy­
czyny złego traktowania, co się okazuje z tego że 
P-. Dąbal, wystąpił w tym razie solidarnie z innymi 
więźniami politycznymi, wyłącznie również komuni­
stami. Komuniści ci wystosowali zbiorowe podanie, 
w którem domagają się oddzielenia więźniów polity­
cznych od kryminalnych oraz umieszczenia ich w ce­
lach otwartych.

Dziki strajk w Borysławiu.
Rzeczpospolita otrzymała z Borysławia (Mało­

polska) następującą korespondencję :
” , tygodlli jedna z największych firm

borysławskich, produkująca około 500 wagonów  
ropy miesięcznie, jest nieczynna skutkiem dzikiego 
strajku robotmkow, którzy podburzeni przez obce 
nam żywioły, nie zważając na kolosalne szkody, 
jakie wyrządzają sobie i przemysłowi, rzucili lekko­
m yślnie pracę.

Strajk wybuchł w takich okolicznościach : na 
należącej do Towarzystwa „Premier" Sekcji „Ekwi­
walent" pełniący służbę nocną inż. Zdziarski wypo­
wiedział pomocnikowi szybowemu Trybusowi służbę 

to, iż T. spał w hali maszynowej podczas roboty, 
ierując się jednak wyrozumiałością i nie chcąc 

Pozbawiać w tak ciężkich czasach robotnika pracy, 
kierownictwo kopalni nie wydaliło Trybusa, prze­
nosząc go tylko na inną sekcję tej samej firmy. 
Natomiast podburzeni robotnicy, szukając powodów  
( o strajku, wysunęli urągający dyscyplinie i spra­
wiedliwości postulat, pozostawienia robotnika na 
miejscu jego pracy a wydalenia inż. Zdziarskiego 
1 nie cofając się przed gwałtem, przemocą wypro­
wadzili inż. Zdziarskiego z kopalni wśród prze­
kleństw i okrzyków miotanych na tle śpiewu  
"Czerwonego sztandaru . Poczem nie wahali się 
wstrzymać całą pracę, pozbawiając 1650 ludzi za- 
°bk(5w.
p Dyrektor borysławskich kopalni Towarzystwa  

w *em ier“ inż. Bielski o a załatwienie incyndentu  
rSce Borysławskiej Izby łra co d a w eó w . Izba zdecy­

dowała się na oddanie rozstrzygnięcia całego zatargu 
sądowi polubownemu, w przekonaniu, że ta lojalna 
propozycja będzie przez strajkujących przyjęta i po­
łoży kres sabotażowi. Niestety mylono się. Prow a­
dzona na pasku wrogich nam żywiołów rozagitowana 
rzesza robotnicza, odrzuciła bez podania rzeczowych  
argumentów propozycję Izby, stwierdzając, iż robot­
nicy sami rozstrzygną sobie tę sprawę w drodze 
samosądu. Wobec tego dalsze rokowania zostały  
udaremnione.

Drugi tydzień mija a 60 szybów jest bezczynnie, 
marnują się zapasy ropy w rezerwoaraoh, a gdy 
w całym kraju rozlegają się głosy, na brak warszta­
tów pracy, tutaj pozwala się na lekkom yślne jej po­
rzucenie.

Na szczęście nie wszyscy robotnicy poszli owczym  
pędem pod rozkazy agitatorów, Organizacja bory- 
sławska „Związku Narodowego Pracowników nafto­
wych" potępiła stanowczo ten zbrodniczy ruch, jako 
dziki i nieuzasadniony, a tak szkodliwy dla naszego 
narodowego gospodarstwa; nawet w szeregu tutejszej 
zawodówki socjalistycznej znaleźli się rozsądnie 
m yślący ludzie, którzy nawołują do opamiętania.

Sekretarz organizacji metalowców Topinek potępił 
na ostatnim odbytem tu zgromadzeniu szał straj­
kowy, szkodzący najwięcj interesom  robotników.

Widząc usuwający się im grunt pod nogami 
chw ycili się podżegacze strajkowi wypróbowanego 
w Bolszewji terroru. Nie dość, że groźbą gwałtu  
podtrzymują gros strajkujących, którzy przyehodząc 
do opamiętania, niedwuznacznie objawiają swą chęć 
po wrotu do pracy, lecz idąc jeszcze dalej, za argument 
polityczny obierają kij i nim walczą ze swym i 
przeciwnikami. Ofiarą tych bolszewickich metod  
padł ostatnio „Związek narodowy pracowników  
naftowych". Lokal tego Związku po kompletnem  
zdemolowaniu usiłowano podpalić, 5 zaś obecnych  
w lokalu robotników zostało ciężko pobitych przez 
tłum złożony z 600 ludzi, należących do tutejszej 
zawodówki. Jakie zaś poczucie praworządności 
mają tutejsi czerwoni-rjądowcy dowodzi fakt, iż 
„Dziennik Ludowy" oburza się na aresztowanie 
wybitnich członków tutejszej zawodówki, którzy jak 
się okazało napad organizowali. Posłow ie socjalisty­
czni jednakże odmówili wszelkiej interwencji w spra­
wie strajku".

Układ polityczny pomiędzy Estonją, 
Finlandją, Łotwą i Polską

Ministrowie spraw zagranicznych, m ianowicie: 
J. E. Antoni Piip, minister spraw zagranicznych  
Republiki Estońskiej. J. E. Rudolf Holsti, minister 
spraw zagranicznych Republiki Finlandzkiej, J. E. 
Zygfryd Meierowicz, Prezydent Rady Ministrów
1 minister spraw zagranicznych Republiki Łotewskiej, 
J. E. Konstanty Skirmunt, minister spraw zagranicz­
nych Rzeczypospolitej Polskiej, zebrawszy się na 
konferencję w Warszawie dnia 13. marca 1922 r., na 
skutek zaproszenia Rządu Polskiego i zgodnie 
z decyzją Konferencji w H elsiugforsie z dnia 29 lipca 
1921 r., jjragnąe stwierdzić wspólność ich wzajemnych 
interesów politycznych i gospodarczych, życząc sobie 
wzmocnić tak szczęśliw ie zapoczątkowane stosunki 
wzajemne, w głębokiem przeświadczeniu, że utrzy­
manie pokoju we Wschodniej_,Europie jest warunkiem  
koniecznym jej podźwignięcia gospodarczego, zgo­
dzili się na następujące postanow ienia:

Art. 1. Rządy, reprezentowane na Konferencji 
Warszawskiej potwierdzają wzajemne uznanie Trak­
tatów Pokoju, które zakończyły stan wojny w dniu
2 lutego 1920 r. pomiędzy Estonją a Rosją, w dniu 
11-ym sierpnia 1920 r. pomiędzy Łotwą a Rosją, 
w dniu 14 października 1920 r. pomiędzy Finlandją 
a Rosją i w dniu 13 marca 1921 r. pomiędzy Polską 
ẑ  jednaj, a Rosją, Ukrainą i Białorusią z drugiej

Art. 2 . Rządy, reprezentowane na Konferencji, 
zobowiązują się nie zawierać żadnego układu, który 
byłby wym ierzony w sposób bezpośredni lub po- 
średni pi zeciwko jednemu z ich państw.

Art. 3. W celu zupełnego wyjaśnienia ich sto­
sunków wzajemnych i dla zapewnienia im szczerości, 
każdy z Rządów reprezentowanych na Konferencji 
będzie obowiązany niezwłocznie podać do wiadomo- 
śei trzem Rządom pozostałym  tekst traktatów, które 
zawarł z jednem lub kilku państwami trzeciemi.

Art. 4. Rządy, reprezentowano na Konferencji, 
zobowiązują się rozpocząć w jak najkrótszym czasie 
rokowania celem zawarcia ze sobą tych traktatów  
i konwencyj administracyjnych i gospodarczych, 
których dotychczas brak, a w szczególności trakta­
tów handlowych i konwencyj konsularnych, opcyj- 
nych i ekstradycyjnych.

Art. 5. Państwa, w których znajdują się mniej­
szości narodowe, należące do rasy liczebnie prze­
ważającej w jednem z pozostałych państw, umawia- 
jąch się, gwarantują tym mniejszościom wszystkie 
prawa i wolności, zapewniające im zachowanie 
i swobodny rowój ich narodowych organizacyj kul­
turalnych.

Art. 6 . Rządy reprezentowane na Konferencji 
postanawiają wspólnie załatwiać wyłącznie za pomocą 
środków pokojowych wszelkie spory i zatargi, w y­
nikłe pomiędzy ich państwami. We wszystkich spra­

wach większej wagi przekażą one spór do polubo­
wnego załatwienia wybranym za wspólną zgodą 
państw zainteresowanych specjalnym sądem rozjem­
czym, albo Trybunałowi Sprawiedliwości Międzyna­
rodowej w m yśl Paktu Ligi Narodów.

Art. 7. Państwa, reprezentowane na Konferencji 
W arszawskiej oświadczają, że jeżeli jedno z nich bę­
dzie napadnięte bez dania do tego powodu, zacho­
wają one postawę życzliwą w stosunku do państwa 
napadniętego i natychmiast porozumieją się co do 
środków, jakie trzeba będzie przedsięwziąć.

Art. 8 . Układ niniejszy zawiera się na lat 5 , 
licząc od dnia złożenia ostatniej ratyfikacji. Będzie 
on przedłużony milcząco z roku na rok z prawem  
wymówienia na 6 m iesięcy naprzód.

Art. 9. Układ niniejszy będzie ratyfikowany i do­
kumenty ratyfikacyjne będą złożone w M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych w Warszawie.

Sporządzono w W arszawie w 4 -ch egzem pla­
rzach dnia siedem nastego marca roku tysiąc dzie­
więćset dwudziestego drugiego.

( - - )  Skirmunt, (—) Ant. Piip, (—) Rudolf H ol­
sti, (—) Z. A. Meierowicz.

k r o n i k a
KALENDARZYK

Dziś : Balbiny p.
Jutro : Hugona '
Wschód słoń ca : 6,51, zachód 7,06.
Długość dnia : 12,45. Przybyło 4,13.

W p ła c a n ie  d a n in y .  Ogólna kwota daniny państwo­
wej wpłacona po początku bieżącego tygodnia w b. Dzielnicy 
Pruskiej przekroczyła 7 miljardów mk.

S p r a w a  cu k ru .  Pisma poznańskie otrzym ały od Banku 
Cukrownictwa następujący kom u nik at: Pogłoski kursujące 
po m ieście o rzekomem podwyższeniu przez Bank Cukrow­
nictwa ceny za cukier nie mają żadnej zgoła podstawy. 
Cena za cukier biały w detalicznej sprzedaży pozostanie 
niezmieniona i wynosi jak dotąd, za kilo 600 m#-ek, włącz­
nie 200 marek akcyzy. Zapasy cukru posiadam y tak 
znaczne, ze możemy pokrywać bezzwłocznie wszelkie zapo­
trzebowania kupców. Uprasza się inne pisma o powtórzenie 
powyższego komunikatu.

P o s a d y  p o c z to w e .  Dyrekcja Poczt zawiadamia, że 
w szystkie stanowiska wolne do tej pory niższych pracow­
ników pocztowych zostały jUż obsadzone, wpłynęła zaś do 
tej pory tak znaczna liczba podań, iż Dyrekcja nie będzie 
J U Z  więcej przyjmowała nowych zgłoszeń na posady, załat- 
ziając obsadzenie ewentualnie nowych posad na podstawie 
posiadanych zgłoszeń.

P r o ś b a .  Syn mój Stanisław Galusik zaginął na fron­
cie wschodnim. Ostatnią iviadomość odebrałem od niego  

czerwca 1920 r., gdzie podał adres 4 komp. ciężkich kulo­
miotów, 4 baon 106 pułk p. Ktoby coś o zaginionym w ie­
dział, zechce donieść ojcu W alentemu Galusikowi w W ol­
kowie, pow. śmigielski, woj. poznańskie. List bez nakle­
jenia znaczka. W szystkie pisma uprasza się o powtórzenie 
m m ejszaj prośby.



Echa stra jku poznańsk iego . Studenci U niw ersy te tu  
Poznańskiego, k tó rzy  przyczyn ili się do uruchom ieni*  tra m ­
wajów, przeznaczyli w yasygnow ane iw w ynagrodzenie 
w sum i# 90.000 mk. n a  rzecz ubog ie j ludności m iasta.

S tr a jk ,n a  k o le i  d o j a z d o w e j .  P racow nicy  pow iato­
wej kolei w ąskotorow ej K obylin — Rawicz zastrajkow ali 
na tle ekonom iczuein. Ruch w strzym ano.

N a J u d a iz m . „Dzień. G rodzieński" donosi, że do gm iny 
żydow skiej w G rodnie zgłosił się pewien urzędnik , w yzna­
nia kato lickiego i ośw iadczył, że chce p rzy jąć  wyznanie 
mojżeszowe i p rosi o załatw ienie w szystkich form alności. 
Z arzad gm iny odm ów ił jednak  tem u żądaniu, poniew aż na 
mocy dotychczas jeszcze obow iązujących przepisów  ro sy j­
skich przejście z w yznania ch rześc ijańsk iego  na mojzeszowe 
je s t karane.

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  w  T o r u n iu . O negdaj 
w południe przy kolei nadbrzeżnej ładow ano m ąkę z w a­
gon* na wóz parokonny . P rzeładow anie tegoż przyczyniło  
się do  ka tastro fy . Gdy wóz znajdow-ał się na połow ie 
spadzistej drogi, konie stanęły . W te j chwili wóz bez 
ham ulca cofnął się w stecz do W isły i u tonął w raz z bardzo  
w a r  teściow e liii końm i, gdyż g łębokość w tern m iejscu 
wynosi około 6 m tr. P ływ ające w orki z m ąką w yratow ano. 
Po południu  znaleziono fu rm ankę w n u rtac h  Wisły, n ied a­
leko p o rtu  zim owego.

D łu g o w ie c z n o ś ć .  W zeszłym  tygodn iu  we wsi M ajdan 
S obieszczański zm arł gospodarz  te j w ioski n ie jak i Maciej 
Rak, liczący 114 lat. Do sam ej śm ierci zachował pełn ię sit 
i jeszcze w jesien i p racow ał ze sw ym i praw unkam i n a  ro li. 
Człowiek ten  pam iętał .doskonale pow stan ie 31 i 63 roku , 
szczególniej jednak  w opow iadaniach od tw arzał sm utne 
chw iie niedoli ludu  polskiego w czasie prześladow ań 
relig ijnych . Jedynem  życzeniem  jego  było um rzeć w w ol­
nej O jczyźnie.

T e l e g r a m y .
Pożyczka w Anglji.

Warszawa, 29. 3. (AW) Delegacja P. K. K. P. 
powróciła wczoraj z Londynu i przywiozła układ 
zawarty z grupą banków londyńskich, na czele 
której stoi jeden z dyrektorów Bank of England. 
Suaia pożyczki wynosi, jak już donosiliśmy, 4 mil- 
jony funt. szterlingów, co przy dzisiejszym kursie 
równa się około 70 miljardom marek polskich, czyli 
prawie jedna trzecia banknotów będących w obiegu. 
Jako gwarancja zostały przyjęte w pierwszym rzę­
dzie sumy w markach polskich, kredytowane bankom 
augielśkim na rachunek P. K. K. P.

Świadczy to wybitnie o rosnącem zaufaniu sfer 
angielskich zarówno do waluty polskiej wogóle, jak 
i do naszej instytucji emisyjnej w szczególności. 
Stopa procentowa jest bardzo umiarkowana, równa 
się bowiem stopie dyskentu na rynku londyńskim 
z dodaniem nieznacznej prowizji i łącznie wynosi 
nieco ponad 6 proc. w stosunku rocznym.

S karga  Dąbala.
Warszawa, 30. 3. Wczoraj w sądzie apelacyjnym 

rozpatrywano skargę iusoydentralną posła Dąbala. 
Ubrońcy d o m a g a li  się uchylenia wyroku sądu oraz 
wypuszczenia Dąbala na wolność. Jednakowoż sąd 
apelacyjny wobec wydania oskarżonego władzom cy­
wilnym przez Sejm orzekł, iż mogą być stosowanemi 
w stosunku do niego wszystkie przepisy karne. Skar­
ga Dąbala pozostała bez skutku.

O rdynacja  w yborcza.
Warszawa, 29. 3. (AW.) Komisja konstytucyjna 

przyjęła dziś ostatecznie w trzeeiem czytaniu cały 
projekt ustawy o ordynacji wyborczej.
D obra m ar tw e j  rąki.

Warszawa, 3#. 3. W dniu wczorajszym rozpo­
częły się narady w sprawie dóbr martwej ręki w szcze­
gólności kościelnyoh.
R ozw iązan ie  S e jm u W ileńskiego.

Warszawa, 29. 3. Marszalek Sejmu Wileńskiego 
Antoni Łokuciewski wyjechał w święta do Wilua.

Sfery polityczno przypuszczają, że w dniach naj­
bliższych ogłosi on memorjał, iż Sejm Wileński speł­
nił swoje zadanie, wobec czego zostaje rozwiązanym.
W ojew oda w ileński.

Warszawa, 29. 3. W dn. 8 ewtl. 9 kwietnia pre- 
mjer Ponikowski wprowadzi osobiście do Wilna 
wojewodę w osobie p. Romana, obecnego wojewody 
poleskiego, a byłego wołyńskiego. Kandydatura p. 
Downarowicza, pomimo iż była przez pewne koła 
bardzo energicznie forsowaną, przecież upadła. P. 
naczelnik państwa wyjedzie do Wilna d. 19 kwietnia.
S p raw a  ochrony  loka to rów .

Warszawa, 29. 3. (Pat.) Komisja prawnicza pod 
przewodnictwem p. Mieczkowskiego uchwaliła zmienić 
pierwotną swoją uchwałę o utrzymaniu obowiązku 
osobnego płacenia przez lokatorów t. zw. świadczeń 
dodatkowych i postanowiła świadczenia te znieść. 
Przedłożono do uchwalenia dopuszczalności umów 
dobrowolnych od wysokości komornego.

W dyskusji nad tym przedmiotem zgłoszone zo­
stały wnioski, ażeby zasadę tę stosować tylko do 
lokali większych, a więc lokalów od 5 pokoi w górę, 
jak również, ażeby orzec o niedopuszczalności do­
browolnych umów co do lokali zajmowanych przez 
szkoły, instytucje społeczne, kulturalne, współdziel-

Dopuszczalność umów dobrowolnych przyjęto 14 
kłosami przeciw 12. Przeciwko głosowali socjaliści, 
N. P. R., K. K. L. i część członków P. S. L. W razie 
gdy umowa dobrowolnie do skutku nie dochodzi, 
wówczas mają obowiązywać stawki zwyżkowe, które 
zostaną przez komisję uchwalone. Przedstawiciel 
min. sprawiedliwości wypowiadział się za dopusz­
czalnością umów i za zniesieniem świadczeń dodat­
kowych.

Po e k s p o se  min. M ichalskiego.
Warszawa, 30. 3. Wczoraj wieczorem min. 

Michalski przyjął przedstawicieli prasy. P. minister 
omawia szczegółowo niektóre punkty swojego eks- 
pose. Poszególni dyrektorowie departamentów, P. 
K. K. P. tudzież szefowie sekcji uzupełnili wywody 
ministra.

Gała prasa warszawska, nie wyłączając nawet 
organów najskrajniejszych wyraża się z ugrzeoznioną 
żyozliwośoią o wczorajszem okepose min. skarbu.

Dyskusja nad wygłoszonem ekspose zostanie 
ukończoną w Sejmie prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami. Również przed świętami Sejm choe ra ty ­
fikować układ polsko-niemiecki w sprawia Górnego 
Śląska w Genewie. W ciągu bieżącego tygodnia od­
będzie się posiedzenie sądu marszałkowskiego 
w sprawie zarzutów, postawionych ludowcom przez 
p. Stapińskiego.
F undusze  polikwidacyjnel

Warszawa, 29. 3. (Pat.) Komisja skarbowo bu­
dżetowa pod przewodnictwem p. Osieckiego rozpa­
trywała pomiędzy innerni sprawę podziału funduszów, 
pozostałych po likwidacji wydziału handlowego b. 
dzielnicy pruskiej.

W myśl porozumienia, do jakiege doszło w tej 
sprawie między p. min. skarbu a min. b. dziel. pr. 
uchwalono, aby :

1) z ogólnej kwoty pozostałości oddać 1 miljard 
200 miljonów do dyspozycji min. b. dzielnicy prusk. 
p. Wybickiego na cele kulturalno-społeczne w byłej 
dzielnicy pruskiej.

2) Przyznać województwu pomorskiemu i poz­
nańskiemu peżyczki bezprocentowe w wysokości po 
100 miljonów mk. każdemu.

3) 50 miljonów marek tytułem pożyczki 6-pre- 
centowej przekazać na ukończenie robót elektryfika­
cyjnych w Gródku Pomorskim.
U stąp ien ie  Lenina.

Warszawa, 29. 3. „Gołos Rosji" donosi, że 
Lenin już ustąpił. Przewodniczący Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego Kalanin przeiwał podróż po 
pograniczu i powrócił do Moskwy.

Czas odnowić przedpłatę 
na Orędownik Śmigielski.

Targ w Rzeźni miejskiej w Poznaniu
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W piątek 24 m a rc a  1922 s p ę d z o n o :
3 wołów, ‘28 bunaji, 65 krów  i jałów ek, 80 cieląt, 492 p rosią t 

492 tuczników , 60 owiec, 45 kóz.

Z a:
P łacono za 100 kg. żywej w a g i:

I. kl. 
m arek

40000 42000

Bydło . . . .  25000—26000 18000—20000
C ielęta . . . .  21000 -22000 16000-18000
T ucznik i . . . 52000 -54000 46000 -  48000
Owce . . . .

P rzeb ieg  ta rg u : spoko jny
W środ ą  29 marca 1922 spędzono :

!) wołów, 102 bunaji, 152 krów i jałówek, 450 cieląt, 
1005 tuczników, 7 owiec, 1 kózę, — prosiąt.

I I . kl. 
m arek

I I I .  ki. 
m *rek

8000 900*

R e d a k to r : J  u  1 i  a n T y c z k a ,  Śmigiel. 
W łaściciel i w y d aw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznan  3. 

Czcionkam i d ru k a rn i K lóskow skiego w Śm iglu.

P łacono za 100 kg. żywej wagi :
I I I .  klI I .  kl.

m arekm arek m arek

8000 - 9000Bydło . . . .  25000-26000 18000 -20000
C ielęta . . . .  26000—27500 10000-22000
Tuczniki . . . 54000—56000 49000-51000 43000— 440W
Owce . . . .

P ro się ta  za p arę  6000—8000. P rzeb ieg  ta rg u  : Na świnie 
i cielęta ożyw iony, na bydło spokojny .

Rzucone oszczerstwo
n a  n a d o g r o d n ik a  p. Grylaka z Czacza o d w o łu ja m y  
i p u b lic z n ie  G o p r z e p ra s z a m y .

Jan Kajak i F ranciszek  W awrzyniak
r o b o tn ic y  d o m in ja ln i .

Prawdziwą 
esencję do wódek 

ja k o to :

Gospodarstwo
z budynkam i i 4  i  pó ł m org i ziemi, 
zaraz na sprzedaż. Cena 800 ,000  mk.

Zgłoszenia do Orędownika Śmigielskiego.
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l MaKouia
p o l e c a :

Drogerja Poznańska
ST. KOTECKI

Ś m i g i e l .

Przyjmuje

Powozy
do lakierowania 
i w y śc ie ła n ia .

ceny u m i a r k o w a n e .  
Fr. Rzepka, ul. Lipowa

s io d la r z  i la k ie r n ik .

O w c a
z d o b r ą  w e łn ą  w ra z  d w o ­
m a  jag n ią tam i o ra z

M M  slolapsH!
do sprzedania.

S i t o  Popouio St.

M a s z y n  a  
d o  s z y c i a
I u d k o w a

b a r d z o  d o b r a  j# s t  
d o  s p r z e d a n ia  

W ia d o m o ść  w A d m in is tr .

M o  dla POP!
Jak nieprzyjemnie 

mieć twarz pełną 
wągrów, piegów plam 
itp. Paniom przesyła­
jącym swój adres dam 
odpowiedź jak się tego 
wszystkiego pozbyć. 
Bliższe wiadomości 
przy określeniu cho­
roby. Ilustrowane 

cenniki 880 środków 
kosmetycznych i h i ­
gienicznych dla pań i 
panów przes. A. Falk, 

W arszaw a, 
ul.Nowinarska.Nr .14.

Am Dienstag, den 28. d. M ts., vormittags 11 U lir 
verschied von dieser Welt uach kurzem Leiden, versehen 
mit den hi. ólaakramenteu, mein innig geliebtei G a tte , 
unser treusorgender Vater und Bruder

R e i n h o l d  K  a  t  e r  1 e
in t 42 L e b e n s ja h re .

D ie s z e ig e n  im  t ie f s te n  S e h m e rz e  a n  d ie  t r a u r e u d e u  H m te rb ł ie b e n e u

Ida K aterle , Frau 
Frieda K aterle , T o c h te r  
Else K aterle , T och te r  
M ariechen K aterle , T och te r  
P au l K aterle , Sohn 
jo s e f  u. Paul K aterle , Briider.

Der Beerdigungetag wird noch nuher anpegeben werden.
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p  d l  l i  14 €  I  M
WINA WĘGIERSKIE flSSS TOKAJE

białe i czerwone, Bordeaux, Wina owocowe
Specjalne wina dla chorych

H * w  i *  Skład towarów kolonjal.,
4 S t r O Z y R  dełik. i win. Tel. Nr. 3.
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